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Droga do zgody wewnętrznej 
d£a obrony granic Pomorza.

1

Na święcie P.W. w Brodnicy w dniu 12-go 
bm. obecny Wojewoda Pomorski p. 
Kirtiklis wygłosił znamienne przemówienie, w 
którem m. in. oświadczył, że „bez zgody we­
wnętrznej niema mowy o obronie granic. 
Twierdzę, — tak podkreślił p. Wojewoda — że 
kwestja obrony Pomorza jest kwestją całkowi­
cie niezależną nietylko od takiego lub innego 
ułożenia partyjnego w Polsce, ale nawet nie­
zależną od istnienia takiego lub owego rządu. 
Jest niezmienioną i zasadniczą kwestją Narodu 
i Państwa“. Wygłoszonej tu przez p. Wojewodę 
tezie nikt nie odmówi całkowitej słuszności. 
To, co w powyższych zdaniach wypowiedział 
p. Wojewoda, jest duchową własnością oraz 
najgłębszem przekonaniem całej patrjotycznie 
czującej ludności Pomorza. I jeżeli chodzi
0 powyższą kwestję, wszyscyśmy tu z p. Woje­
wodą co do niej zgodni. Inaczej atoli rzecz 
się przedstawia w jej praktycznem zastosowy- 
waniu i wykonywaniu. Co do tego istnieją 
silne rozdżwięki i wielkie różnice i aż dotąd 
nietylko że nie widać żadnego ich łagodnienia
1 opadania, a raczej wszystko wskazuje na ich 
potęgowanie się. I niczego pod tym wzglę­
dem nie dowodzi fakt, że tam w Brodnicy w 
święto P. W. „zgodnie i karnie maszerowały 
obok siebie pod dowództwem wojskowem 
zarówno oddziały Związku Strzeleckiego, jak 
Stowarzyszenia Młodzieży Kat., jak „Sokoła“ , 
Powstańców i Wojaków, Harcerzy, Czerwone­
go Krzyża itd.“ oraz że P. Wojewoda obok 
siebie widział „zgromadzonych przedstawicieli 
całego społeczeństwa powiatu brodnickiego“, 
jako i to, że członek O. W. P., p, Przyłubski, 
złożył P. Wojewodzie piękny bukiet róż.

Świadczy to jedynie o głębokiem wyro­
bieniu obywatelskiem nasze] ludności pomor­
skiej i jej poczuciu państwowem, że, widząc w 
osobie P. Wojewody najwyższego swego 
włodarza i reprezentanta majestatu Ńajjaśn. 
naszej Rzplitej, koło niego się skupiła i jemu 
oddała należny mu hołd z racji Jego pobytu, 
odstawiając na bok wszystko dzielące, a wy­
suwając na czoło jedynie to, co nas wszystkich 
jednoczy i skupia. Ale mylny i zwodniczy 
byłby stąd wniosek, że ludność tak powiatu 
brodnickiego, jak wogóle całego Pomorza z tego 
stanu rzeczy, jaki obecnie jeszcze zawsze istnie­
je na Pomorzu, jest zadowolona i się nań godzi.

Nic bardziej fałszywego nad to. Jeżeli chodzi 
o obronę Pomorza, to do niej poczuwa się 
każdy z nas, niezależnie od tego, jakie ma 
przekonania i poglądy polityczne. A jeżeli 
chodzi o intensywność i siłę woli tej obrony, 
to my, którzyśmy się na tej ziemicy urodzili, 
do której od samej młodości przywiązaliśmy 
się wszystkiemi węzłami naszego jestestwa, 
gdzieśmy przeszli całą gehennę niewoli, a mi­
mo to w nieustannej, a prawie że beznadziej­
nej walce z wrogiem wytrwali niezłomnie aż 
do końca, to my tembardziej się do niej po­
czuwamy, im więcej mamy tytułów do jej 
umiłowanej i ukochania. Jeżeli jednak 
mimo takich naszych najgorętszych uczuć pod 
względem organizowania tej obrony jeszcze

zawsze silne istnieją rozdżwięki u nas na Pomo­
rzu, to kto temu winien ?

Jabłkiem niezgody, klinem rozsadzającym 
tę zgodność i zwartość jest przedewszystkiem 
Strzelec. Jest on nim dlatego, że na swem 
czole ma wyraźnie wyciśniętą markę sanacyjną, a 
więc jednostronnie partyjną, że jest wyrazicielem 
ideologji i światopoglądu sanacyjnego oraz że 
stanowi jej podporę i jej kadry. A ponieważ 
ludność pomorska w swej olbrzymiej większo­
ści jest przeciwna tej ideologji, gdyż jej ze 
swem najgłębszem przekonaniem Polaka-kato- 
lika pogodzić żadną miarą nie może, to też 
jest i będzie zawsze przeciwna ideologji Strzel­
ca i w ramach dozwolonych mu praw obywa­
telskich zwalczać go będzie. 1 nic by nie było 
w tej rozgrywce ideowej niesamowitego, tak 
bardzo rozdrażniającego, wszak ona jest 
zwykłem zjawiskiem w każdem społeczeństwie, 
gdyby nie wyraźnie stronnicze nastawienie 
pod tym względem władz. Społeczeństwo 
pomorskie czuje to, widzi i wie, że władze 
nasze stoją za Strzelcem, na wszelki sposób 
go popierają i wraz z nim i całą ideologię 
sanacyjną nam narzucić usiłują. I dopóki władze 
u nas na Pomorzu z tego stanowiska nie 
zejdą, z popierania i forsowania u nas ideologji 
strzelecko-sanacyjnej nie zrezygnują, to co- 
prawda nie osłabi to ani nie ostudzi u niesa- 
nacyjnej ludności pomorskiej obronnego ducha, 
zapału i obronnej gotowości, ale zgody we­
wnętrznej nie będzie. Przewrotnością i wyraź- 
nem oszczerstwem jest twierdzenie pism 
i czynników sanacyjnych o antypaństwTowem 
usposobieniu ludności pomorskiej.

Może rzadko gdzie znachodzi się tyle 
właściwości i pierwiastków państwowotwór- 
czych i państwowozachowawczych, jak u lud­
ności pomorskiej. Trzeba je tylko umieć nale­
życie ocenić i odpowiednio użyć. Trzeba więc 
to z całym naciskiem podnieść i podkreślić, że 
ludność pomorska nie jest wrogo usposobiona 
ani dla Rządu ani dla Państwa, czego dowo­
dem choćby Brodnica, a jedynie i wyłącznie 
przeciwna jest ideologji sanacyjnej, której nie 
uznaje i nigdy nie uzna. Od władz domaga 
się pod tym względem jedynie całkowitej bez­
stronności, nieangażowania się pod względem 
rozgrywek partyjnych po niczyjej stronie 
i równego, sprawiedliwego traktowania wszyst­
kich obywateli bez względu na ich przekonania 
polityczne. Przestrzeganie tej wytycznej to 
najpewniejsza, ale też i jedyna droga do we­
wnętrznej zgody, a tern samem i do wzmocnie­
nia obronności granic Pomorza.

Legat Francuza dla muzeów polskich.
Paryż. Zmarły niedawno w Beułegne aut Mci 

Fiaaccz Paweł Marmoppan, tfiaiował w toatśmeicio 
rządawi polskiemu legat 150.000 franków aa »eta  
muzeów nelakieb, a mianowicie dla Muzeum Narodo­
wego w Wataiawie, Maacnai w Kiakewie eiaz Mu- 
zeaaa w Wilaie i Pezaaaia.

Marmoppan, znany jaka wielki prsyjaciel Palików, 
udzielał niejedne kie tnie pasanej keleaji pelakiej w 
Paryżu i otrzymywał z aią acideczay keataki.

Jeszcze % sprawie zsgidBłeiia 
obiomości Pemtrz*.

Na całeaa Pamerza paaaje, tak czytśmy wtesma- 
ityeb naied. pismach pemeiakicb, wielkie taigaiyczani* 
pizedewazyatkieai z powodausuwani«prraz „«nacją", 
gdzie tylko to jeat dla niaj możliwo, iywiałn Miej­
scowego i zaatąpowaaia go napływowym ołtmanicm.

Jak od kilka lat paaaje aa naczem wjbestia tea 
system, te waztlkic walne stanowiska itądowc i w 
przedsiębiorstwach państwowy* h abaadza się przez 
zarajaatrcwanych zwcleaników „sftnacji”.

Ostatnio, gdy iawoiyzowanie przeróżnych zwelen- 
aikdw sanacji przy buło farmy i byt jaskrawe, powstał 
pizcciwko tama, znptłnie aamoizntnia, iabjlazy 
element robotniczy.

Obnrzanio ladnośei miejsctwtj aa „sanacyjne* 
metody, je) krzywdzenia jest gląbekie i powstać hao.

Trzeba znać wrażliwość pod tjm wzglądem 
Indncści pomorskiej, zieazią słom ą, iefey sobie zdać 
sprawą zo spustoszenia, jaki* tego rodzajn mstedy 
„sanacyjne* tam powodować mazią, wyrządzając 
paóslwewcici pelakiej nieobliczalną szktdą przez 
azcizeaic do niej gląbekie go kala. Straszna jest wobec 
narodu i jego prayaiteici odpowiedzialne!« za takie 
tiaktowaaio tnbylczego kywiein pomoiakicgo.

J a k i e  poj ąć ,  ko k a. k a n o n i k o w i  
Ł o s i ń s k i e m u  l e a b i j e  aią w i e c e  w 
K o ś c i e r z y n i e ,  Ka i t mz a c b  i We j h e r o ­
wi e ?  Kt dk to b o w i e m  j o a t  t on k z. 
k a n o n i k  Ł o s i ń s k i ?  Z n a j ą  go  Ka s z u ­
by,  z na  g o  P o mo r z e ,  zna g o  a ś w i a -  
d e m i e n a  P o l s k a .  B y ł  k i o d y i  p o s ł e m  
k a s z u b s k i m  w b e r l i ń s k i m S e j mi e .  
J e s t  d z i s i a j  p o s ł e m  k a s z u b s k i m  w 
S e j m i e  w a r a z a w s k i m .  D z i a ł a c z  n i e ­
s t r u d z o n y ,  o r g a n i z a t o r ,  b u d z i c i e l  
p o l s k o i c i ,  ma j e d n a k  j e d n ą  w i e l k ą  
w a d ą :  j e s t  n a r o d o w c o m  p o l s k i m .
G d y b y  b y t  n a r o d o w c e m  a k r a i ń s k i m,  
n i e m i e c k i m  c z y  ż y d o w s k i m ,  t o b y  mu  
n i k t  n i e  p r z a s k a d z a ł .  Al e ,  p o n i e w a ż  
j e s t  u a i e d e w c e m  p s i a k i m,  to ta 
e k o l i c z n e f ć  s p r o w a d z a  na j e g o  
z e b r a n i e  b e j ć w k a r z y  „ s a n a c y j n y c h ”, 
k t ó r z y  za awdj  o b o w i ą z e k  u w a ż a j ą  
u n i e m o ż l i w i ć  p u b l i c z n o  z e t k n i ą c i c  
ai ą  p o s ł a  k a s z u b s k i e g o  s e  s w o i m i  
w y b o r c a m i .

Padcsts wyborów w jesieni 1930 i. bejówkarie 
„sanacyjni* w Gd] ni pebili do krwi dr. Regilę, 
członka Pcwatińcćw i Wojaków, łamiąc mu rąkę. Ci 
„bebeterzy* dławią się cięsto ed ryków przeciwko 
Hitlerowi, ale wejewniczeić aweją wyładowują na 
polskich narodowca«h. Jakież wnioski mogą sią 
samorzutnie nasuwać, gdy sią to wszystko razem 
zestawi? Cóż o tern mają myśleć Kastsbi?

Destrukcyjna działalne ść „sanacji* prsynieaia 
wicie sakedy państwu, lecz najwięcej zaszkedziła 
sprawie Panterze, abniiając pasieni życia tej ziemi 
do linji z przed kilku wieków. Zagadnienie ebieaseści 
Pemeraa penesi z ta go pcweda wielkie aakedy pad 
wzglądem moralne-organizacyjnym. f  |

Samozwańczy sąd nauczycieli z Łomży 
nad ks. prefektem .____

Warszawa. W świątka zedczwą JE. ks. Biskupa 
łemżyńskiego w sprawie niepisyswoityah wysiąpow 
gimnastycznych szkelnej młodzieży żińskiej greno 
nauczycieli i nauczycielek żeńskiego stminaijsm w 
Łomży urządziło aameswańczy sąd nad ks. prefektem 
tego seminsijum i obraziło go w artykule, opubliko­
wanym w miejscowej gazecie. Ten Ikt samowoli 
znajdzie swój epilog nu edpeWiedniem miejscu.

Pisy te) ekisji warto atoli uwydatnić, jakieh wy­
chowawców me dzieiejaza młodzież szkolna. Oto np. 
w Łomży między nauczycielami sikól iiednith jeat 
kilku żyjących w swiąskach małżeńskich nielegalnych, 
aą edstąpcy ed wiary, są niedowiarkowie, paraliżujący 
wpływ religijny księży prefektów, jest b. ksiądz, który 
zerwał z Kcściąłem. Spełecsc ńatwo łemżyńskie, 
patrząc na to , atoinnki w askełtcb, łąka sią coraz 
więcej o aweją mtedsiiż, stojącą pedtak m wpływem



Siaacii we w ilce z Episkopatem
Łomżyńskim I duchowieństwem 

o Strzelca.
Rsdy Pawiatawa Be Bi a* terenie województwa 

białostackicg* wystąpiły e«tre przeciw dechewieńatwn 
katclickicmn, a przadcwscystkieni przeciw Esiakopa- 
tawi diecezji łomżyńskiej z l ta, że nia popiera 
.Strzelca*. Jakiai dazbcat «wiana jeit ti akcja, do­
wodzi powzięta przez te czyaaiki rezalacja, która ma 
takie daaiawae brzmienie:

—  „Zważywszy, ża 1, jak wynika ze spra­
wozdań rad powiatowych na terenie województwa 
białostockiego, organizacja „Strzelca", jako orga­
nizacja przysposobienia wojskowego i wychowania 
fizycznego, jest zwalczana jawnie I tajnie przez 
czgić duchowieństwa rzymsko-katolickiego, a prze- 
dowszystklem na terenie diecezji łomżyńskiej.

2 doceniając doniosłe znaczenie państwowej 
organizacji przysposobienia wojskowego i stwier­
dzając, że zwalczanie tej organizacji godzi w 
podstawy obrony narodowej;

3 że część duchowieństwa polskiego, zwal­
czając organizację przysposobienia wojskowego, 
nadużywa swojego wpływu dla celów walki par­
tyjnej, rzucając autorytet Kościoła na szalę jednej 
z partyj politycznych;

4. źe tikie stanowisko części duchowieństwa 
katolickiego pogłębiać musi rozdżwięk w świście 
katolickim I obniża wydatnie autorytet Kościoła kat.

zjazd rady wojewódzkiej BBńfR. zwraca się 
do władz naczelnych Bloku w Imię najwyższego 
Interesu obrony państwa I Kościoła o przedsię­
wzięcia właściwych środków w celu zażegnania 
tak nienormalnego stanu rzeczy".

Zanut pot adresem decbowiańitwa z k i .  kc. 
Biskupami diecezji temłrikicj «* czele, jakoby **i 
zwlecz.ulem organizacji ,S trtil«‘ godzili w podstawy 
obrsny nirodnwoj, jest sio tyle przowrotay, jak 
«błąday. To jot takby miało by# w Palie«, żt 
»odstawą «biosy narodowaj miałby być „Strzalac" ?

Widocznie śanacyj tym mttadaiaaa or głowi« się 
przekryc i?. B i Strzelec m#ża być jtiysi« aznany za 
podiławą obrany tanacji, «1« nigdy narada, A ««kar- 
Sasi« dnehowieństwa kał. o obaitasi« prz«z t« 
antorjteta kościoła kat jest wproat niepoczytalne. 
To sit sanacja poniża powagą kościoła, a duchewlańitwo 
kat. przaz to, i i  zwalcza aaaeeyjnago Strzale* ? Nia 
od rzacy bąśzia zazaaczjć, jakich kt. ka. Biakapów 
«patyka tski zarzot za strony sanacji. Biaknpami 
<d;«c«z)i łomtińskiaj są J E. biakap Łakomaki, 
światły a świątobliwy orcypaiter*. pochodzący z diecezji 
Polańskiej oraz J E biakap Deabek, Pomorzanin, 
Filomata, który swój patrjotyem w czasie aiawoli 
przypiaczątswat darakrataie więzieni*«. I tacy 
Pasterza byliby w sttaia szkodzić obronie miodowej 
i iaterasom Pańitwa ?

H to nabrał pełną gębę 
wody!

„RedukMjemy I redukowić będziemy"..! —  
Zobaczymy, jak długo jeszcze!

.Naprzód* przynosi sprawozdania z wiacn posłów 
Be-Bt: Dach«, Dabrzańikiego i Persa w Dębicy.
Wiec edbył sią baz dysknaji. ponieważ na sali zaala- 
zto sią wialń przeciwaików Be Be. Ale samo przemó­
wienie paita Daeba była tak charakterystyczna, ta 
warto je przyłączyć. Pa». Doeh mówił:

— .Maszę wam przypomnieć, śa jat poprzciai 
rząd «chwalił nitawą, ta kta na zgramidaanin prze­
szkadza, czeka ga 5 łat kryminałn. Ji nia chciałbym 
brać ni swoje snmianie nikogo, więc zwracam wam 
a wagą. Szczeniłaby, balata, aa karabin« nie widziała, 
chciałaby w Polsce raj wodzić i mott rządzić. Tak 
dobrze nie bądzie. My władzy z rąk ni* puścimy. 
Mimy ładzi w rządzie zasłatonycb, którzy wywalczyli 
sobie ta prawo. Waż ny Sławka, Prystora, którzy la­
tami w katorgach aiadziali za Paliką, taki Stawek bom­
by rzneał, przaz ca jest zniakaztałceny. Nia bądą 
rządzić jakiai warchoły. Chodzą, judzą nrządaików, 
rebotaikóar, alt, jak aią mtarka przebierze, ta będzie 
bardzo źle z nimi, be jaizezt jadntgo aie ndpoka- 
t o wali. ____

Narzekają nanecyciale, narzakają urzędnicy, t t  sią 
im pensja radakaja, — radaknjamy i rslukawać bę­
dziemy, b i rząd potrzabnjc pieniędzy, a czy sią kama 
to bąlcia psdobit czy nia, to nat miło abtbadzi. 
Rząd «bteny poatąpajc tik, jak e parał or, który b tarze 
do rąk; nót, kładzie chorego ni stół i cbaciat ten 
chory przeklina i wyzywa, doktór sobie z tago nic ni* 
rabi, tyłka rznie pa kawałka ciał*, która jest zftratan*.

W Rnmnnji arzę laicy jat od «zaś:ia miaiłęey 
pensji ni* biorą i jen dobre*. My,si* nikogo nie be- 
imy i katdog* potrafimy napokoić. A załam hańczę, 
bo mamy zaraz po :iąg, a na dragi raz zrobimy rgre- 
madzenia w śsiiltjazam kółka*.

N n e  dowody kitalicyzmu sooicli.
(Rugi nauczycielskie na wychodżtwie.

D »«oazą nam z Lilia, ta z końcem biotącago ra­
ka szkalaag* zastania odwołany z tarana Francji cały 
scarag naazzycieli poUkicb. którzy — rzecz dziwna — 
schodzą z« praktykających katolików.

Pa aieadałych, a całkawicia stwierdzanych próbach 
laieyeseji szknty poliktaj, jakie ccynian* w raka «bie­
głym. « któro zaalarmowały całe spateczańatw* wy­
chodźcze, odbył sią szereg koif ciency] pisa data wiciclt 
władz naszych dachewnyeh z czynnikami rządewami, 
których wynikiem miało byś padtrzymtnta charaktarn 
katolickiego atkały palikiaj na wychadźtwia, en *po- 
wadawat* pawna uspokojenie. Na astataim zjeździ* 
Zjednoczenia Polskich Towarzystw katalickicb w Lana, 
w dnia 1 maj», padło z nat przedstawicieli władz pal- 
«kich zapewnienie, że azkeła polaki na wychodźtwi* 
ma ii być katolicką, gdyś aibrzymia większość «migra­
cji atai twarda przy zasadach kaialicklth i takiej szka-

„Upaństwowienia“ Jasnej Gńry nie bądzie.
Częitwchowa. Z powoda protest« 0 0 . Paulinów 

nieporeznmicni*, wynikł* z pa woda wybudowania te- 
atin na taranatb klisztora Jsanogóraklag®, jnt jest za­
łatwiona.

Miaaawicic włidzc chcą zlikwidować zatarg w tan
sposób, it budynek teatr« będzie ptzaniaaiany do 
ogłada miajskieg*. Nad dalszą kanscrwacią klasztoru 
mi czować k«m;aja mieszana, złożoaz z 3 członków, 
wyznaczanych przez władze świecki* i 3 członków, 
delegowanych przaz duchowieństwa.

W tan sposób dzięki stanowczo!:i 0 0 . Panlinów 
sprawa konserwteji klasztoru ni Jisacj Górze jest pa- 
mjilnia załatwiona i * t. sw. upaństwowieni« abacaie 
■ia może być jnt mewy.

ły żąda.
Obecnie azerzą cię uzasadniana pogłoski, ta wia­

ła naaezyciali zastania z końcem raka szk sinego «4- 
wcłanycb do krają, a wśiói nich — jak wspomnieli - 
ia y  — znajdują się właśni* wnobf, z tana ze swej 
działalne*ci i pracy katolickiej. Tago rodzaj* spaaaby { 
nie megą się żadną miarą przyczynić de »pokajania 
opinji wychodźiwa, która jnt od rnkn jest zaaHrmo- 
warta dzlwnami pnccynaaiami władz azkolaycb i ba­
cznie iladzi wszystka, ca się w dziadzia!« szkeleej 
dzieje. Mamy nadzieję, że czynniki młirodajaa za- 
wczaan pomyślą nad skałkami wspomnianych zamia- 

1 rów i zaprzestaną akcji, która ma siałaby d* głębi 
obniżyć katal.eki* wychadźlw* w* Franęji i przynieść 

' w s ratkach naw* niaparacamleaia, którneh nie brat, 
i niestety, aa terenie «migracji naszej w* Francji.

Kostek o Brześciu«
Pamiętniki z czasów więziennych,,.

.Pelania” danasi z Warszawy, śe niebawem mi 
się a kazać aa półkacb księgarskich książka K«»tca 
Biernackiego o Brzeście. Mają tn byś jago wspamaia- 
nia z czasów, kiedy zajmawał «tan*wiana kamandanta 
twierdzy btceaktaj w «krasie więzienia w niej paslów.

Wydawnictwa tych pamiętaików nastąpi podabn* 
aa nprzadniam zazwalaaiam władz wojskowyab.

Cenzara nacztlaych władz wojskowych, przez ja­
kie przajdzi* kaiącka Kastka Biarnackiega, nada jaj 
charakter wydawnictwa pótaficjalncgo. Na taj zasa­
dzie d * wiemy się załam ptawdopadabnic a tam, ca 
mają do powiedzenia w sprawi* Brześcia władca wej- 
skawa, a prccdcwszystkicm adpawicdcialay miniatar 
spraw wojskowych.

Książka Kaatka Bitraackiogo ma byś pojęli pt- 
dobno jako próba obrony Brześcia, jag* dozarców 
i ich komendanta. Litwa sabie wyabrasić, jak ta 
«brana bądzi* wyglądać. Nicmaiaj wabce piychelagji 
pewnych ładzi, którzy cierpią na elementarny brak 
odczucia tago, co wolno, t czego nic walno, maże 
«aa darzneić da sprawy brzaakiej niejeden fakt, de- 
tycbccoa nieznany.

Kostek Biernacki ma w najbliższym czasie ustąpi# 
ze stanowiska wajawady nawegródzkiag*. Dcii jnt 
wiemy, ca robił w «krasi* swag* panowania nad zie­
mią Adama Mickiewicza.

Redukcja ryczałtu dla 
duchawleństwa.

Miniataratw* Skarbu pawiadamit* poszczególna 
knrja diccecjaln*. że ryczałt, wypłacany diaeccjam 
z dałam 1 czerwca tb., zastał zmniejszany o 10 prac. 
Stosownie de tego pensja proboszcza będzie wynaciłt 
odtąd 113,94 zł, wikatjusza zai — 85,14 zł miesięczni».

Konkordat, wymieniając stawki poberów księży 
katalukicb, wyraź sic aadmicaia, żc dla niedostatki, 
pannjąecgo w krają, są ona niskie, zbyt niskie i za­
ciąga sobowiązania p o d w y ż s z y ć  ja przy po­
prawie siana g«sp*dircz*ge Rcplittj. W istocia jed­
nak te pebary spadły jaszcza o 40 proc. na skntak 
npddkn wartości iłatago. Wtedy ta urzędnicy dostał! 
padwyżkę ooboiów o 10 p r a c . ,  którą im dzisiaj 
adabraao. Duehawiańitwa wszakże taj podwyżki nio 
dostało. Atc tsk samo odbicia się ma 10 p r o c . ,  
Nic korzystało także dacbawiańitwo z późniejszych 
padwyżtk poberów nrzędniczych. Obecna obniżka 
dotyczy ryczałtów, wypłacanych biskapom, a w nieb 
mieszczą się także pabary wikarjatcy, wyaosząca 
mniej niż 100. I tych więc najbiedniej tcych dotyka 
zmnieiszcai«. Nikaniac należy pimiętać ż* arzędai- 
cy pańttwewl korzystają z rozmaitych uprawnień, ja­
kich ni« mają księża — np. płacą tylko połowę bile­
tów kolejowych.

Wszystko to prowadzi do ztwiordzonio, ta m  
rzecz skatóu i pańetwa księża ponoszą większą «fiarę 
aniżeli urzędnicy Bęląe gorzej paztswionl ca do 
ciężarów, ni* są zrówaaai codo uprawnień. Z tych 
powodów sądzimy, że abaiżaaic dotacji dnebowiań- 
stwa, jeśli niaodsowH*, należało przeprowadzić w 
inny sposób, aniżeli ta nczyniono z płacami nrzędzi­
czami. Nsletał» prccdcwszystkicm przaprawadiić 
odp»władnie nktady z nnnejaszem.

Polscy robotnicy we Francji Idą do robót polnych.
Lille. Staraniem miejscowego oddziała francc- 

skieg# Czerwonego Krzyże «kat« 800 reboteików pal- 
skieb, pazbtwionycb pracy, zostało przaniasionych 
wraz z rodzinami z Lana da departament« Jara w cba- 
rakterza robotników rolayeh.

Jest to próba częieiowego rozwiązania kwestj! 
bezrobocia przez prscsicdlani* pracowników przemy­
sł swych na rolę

WROGI PAŃSTWA.
____  84

(Ciąg dalszy).

Rich wśród widzów był zaakicm, ta wrasztia 
cesarz nadchodzi. Stor# tylko D oklecjin a!ę ntsitł 
na pidjam, odezwał się gtoi z nat tysięcy: ,N;*ch 
żyje syn Jowisza, Cesarz naiz!*j Powiewano przytem 
chasteczcami, rzntana wieńca, z głów pezdtjmewaae. 
Dziętając za głsśa* abjawy życzliwości kilukiataem 
zziontenie« gtawy, zasiadł cesirz na tranie, przy nim 
pa prawa] stronic Konstantyn, pa lewej Mekaaajniz. 
Reszt« dworna zasiali« w półkola. Aleksander ata- 
■ąt toż ttK initsntyaem, blady i niaapokajay. B »rat­
ka, siedząca z bliska, oka z niego nic spuszczała. 
D oklcsjea podniósł rękę na znak napoczęcia igrzysk. 
Róg zabrzmiał prznrsźliwia. Lwy i inne baitja zawy­
ły w aklcpicajacb. Gtębaka patem nastała ciaza. La 
ntats, giermkowi« i miedaieńcy z wieńcami nstąpili. 
Glidj atarawic zwrócili aię kn tranewi, a pachyliwazy 
miecza, rzakl;: .[ «piratar, meritari te salatant*. — ce- 
aarza, pozdrawiają cię na f nierć gotowL Weszli w 
««zatczane prsac Unistę koła. Walka się zaczęła. 
Oisj okazywali nidzwyczijaą biegłość we władaain

brania. Ltnista z damą spoglądał na nczni swoich. 
Pochwały widzów, ze wszech stron oddawano szat- 
miernm, granie nia miały.

Zasną jcit namiętność, z jaką poganie aezestli­
czyli w krwawych «zermicraach. Zekładane aię 
•  wielki« samy, jednemn lab dngicma z gladjaterów 
raknjąc zwycięstwo.

Gdy gladjstarzy zadawali sabi* cięcia gwałtowne, 
tsk żc akry pryskały z micccy i szyszaków, cisza by­
ła powszccbaa, lecz skora na ciałach gladjaterów 
nkasiły się pierwsza kropla krwi, życia zawrzała w 
rzędach pahlicznafci.

— Pata górą, — Niamiac padnie!
— Zakładam się, żt Niamiac zwycięży!
— T/siąe deaarów ze zwycięstwo Pirsa!
Taki* głosy towarzyszyły walca imiestelnaj. Z 

kilku ran trysksła kr«w Parsawi, którego sity zdawały 
się opnstesać, gdyś ttrezą zaałtaiał się pretd pstę- 
żasmi razami Niemu, prcyczcm jednak pilaia sznkał 
micjac, nic dosyć zakrytych « przeciwnika, aby szczę- 
iliwcm cięciem ocalić żyelt. Zanważsns, żc Niamiac 
zspamilał regał szsrmisrki, gdy saniedbająe wyncza- 
nych cięć, natarczywa!clą chciał preamóe przeciwnika. 
Gdy Para nawą atrcymtł raaę w nda, wast wszyacy 
przeciw niamn aię zwrócili. Okrzyczana g* tchórzem. 
Osłabiany asłynrast krari coraz słabiej razy 
odpierał. W tam zawołał ktoś: hec bib et I

i z tysiąca piersi okrzyk ten się powtórzył. 
O maczało to, że jeden z gladjaterów stał aię nie­
zdatnym da dalszej walki. I rzeczywiści * wypafcil 
rtniy Azjata broń z ręki. Na arcaic nawa rozegrała 
się teraz «cena, okaznjąea bardziej jaszcza zwięreęeą 
wściekłość i okrncisńitwo. Skara bawieni giadjster 
stał się niazdelaym dc walki, składał btań, podnsti 
rękę, wyciągając palec wskacający. Raeb tan ozna­
czał prośbę o łtskę. Jeśli widzowie chcieli go życiem 
«darować, powiewali cbnitkami, a rannemn wala* by­
ło arenę opuścić. Lecz, jeżeli pablicznaść zspragnęti 
krwi jaga, wtedy, zakrzywiając ksink, pięfeiami grazi- 
ła, ca zniewól ła rannego do dalszej wślci. Opierają­
cego się zmnacaa* biczami i razpalaacm żelazem.

Gdy więc Pers praził ręką a tackę, podniaiły się 
graźnie pięści widzów. Atali o dalszej walca nia mo­
gła być mawy ani bicia nawet tai sal Izo nic «kąt­
ka wały, gdyż z licznych rat Parsk kran strumieniami 
płynęła. Nieszczęśliwy zachwiał się. Padając na ko­
lana, objął rękoma nogi zwycięzcy. Ponieważ zaś od 
cesarza zależało, czy ranny ma żyć czy «mrzeć, wszy­
stkich oczy de troan się zwróciły. Seiiaiętomi gro- 
źsia pięściami dawała pnbitccaość siak, ti pragai* 
«cieszyć aię widskiam nmicrająccga gladjatsra. Kon­
stantyn atoli prstmówił aa nieszczęśliwym.

— Pars dzielni# aię potykał. Niasłnszaam, sądzę, 
jest żądanie pnblicznaśd. (C. d. n,).



W I A D O M O Ś C I .
N o w e in 11 1 1 o, daii 20 czerwct 1932 u

^aleadarzyk, 20 czerwca, Poniedziałek, Sylwerjngza,
21 czerwca, WUrek, Alojzego.

Wichód ałońca g. 3 — 15 m. Zachód słońca g, 19 — 53 m. 
Wschód księżyca g, 22 — 59 m. Zachód księżyca g, 6 — 29 m,

Drużyno Sokola!
Zbliża się termin X zlotu Okręgu naszego.
Druhowie!
Na zlot ten stanąć powinniście wszyscy jak jeden mąż, 

fkarni i posłuszni. Sokół przodować »osi we wszystkie», co jest 
dobre, szlachetne i piękne. A plami mundur sokoli ten, który, 
zamiast postępować w myśl tych zasad, idzie w przeciwnym kie-
ranku.

Zlot ten ma być egzaminem naszej sprawności! Ma on 
wykazać naszą siłę i słuszne prawo do bytu! Ma świadczyć, że 
Sokolstwo Ziem Michałowskiej, Lubawskiej i Mazurskiej gotowe 
jest stanąć do walki na każdy zew Mitki-Ojczyzny do obrony 
lej Niepodległości!

Tworzymy karne szeregi w bezwzględnym posłicho swej 
władzy przełożonej, stanówmy jedną wielką rodzinę, owianą 
myślą słnźenia krajowi. Spojeni głęboką miłością bratnią, uko­
chaniem ideałów Sokolich, żyjąc i pracując w myśl tradycji 60- 
cioletniej bistorji Sokolstwa, chcielibyśmy, by wskazania nasze 
w czyn zamieniano.

Chcemy, aby ideałami niszami przejęło się csłe społeczeństwo.
W tej to myśli, Drużyno kochana, gotnjcie się ni zlot, przy­

bywajcie licznie! , r  J
C z o ł e m !

Przewodnictwo Okręgu VI. Dzielnicy Pomorskiej Związku Tow,
Gimnast. Sokół w Polsce.

(W myśl powyżazego niech społeczeństwo naszych powiatów 
poprze w miarę możności swe gniazda sokole, aby jak najliczniej 
stawić się mogły na zlot do Gdyni,

Nie będzie zmiany podręczników szkolnych
Minister oświaty zarządził, że w nadchodzącym roku szkol- 

nym 1932(33, ze względu na ciężkie położenie gospodarcze, nie 
należy wprowadzać zmian w używanych dotąd podręcznikach, 
'oy nie narażać rodziców uczniów na niepotrzebne wydatki.

Z miasta i powiatu 
Dwa posiedzenia Sejmiku po w. w jednym dniu.

Nowemiaato. W przyszłą sobotę, 25 bm., odbędą się a* 
san posiedzeń Sejmiku dwa posiedzenia, pierwsze godz. 9 30 
przedpoł. i n i porządku obrad znajduje się tylko 1 pinkt tj • 
Wybór 3 członków do Sejmiku Wojewódzkiego. ’

O godz. 11 odbędzie się drugie posiedzenie i  następującym 
porządkiem obrad : * J

1. Wybór komisji do oszacowania majątku powiai,
2. Bilans Komunalnej Kasy Oszczędności zi r. 1930 

dzielenie organem Kasy pokwitowania.
3. Bilans Komunalnej Kasy Oszczędności za rok 1931 

t  udzielenie organom Kasy pokwitowania.
4. Przyjęcie do wiadomości sprawozdania adnunistr. za czas 

ad 1. 4. 1930 do 31. 3. 1932.
5. Wolne wnioski.
6. Odczytanie i przyjęcie do wiadomości protokółu.
Zaznaczyć trzeba, iż są to 6 pkt. z pozostałych 15 po­

przedniego posiedzenia, przerwanego z powoda nieadzielenia 
Wydziałowi pow, absolatorjam, Brak w tym porządku oczywiście 
punktu: uchwalenie nowego budżetu pow. aa rok 1932133. Kiedy 
budżet będzie rozpatrywany, nie wiadomo. Naraiie więc 
l nadal powiat pracować będzie bez budżetu.

Hircerza! cieszcla się, stworzono Koła 
Przyjaciół Harcerstwa.

Nowendusto, W tych dniach, bo 15 bm., powalano do 
życia Koło Przyjaciół Harcerstwa. Zebranie organizacyjne w sali 
gimnastycznej szkoły powszechnej przy udziale licznych zaproszo­
nych gości, zagaił insp. szkolny, p. Woźniak, wyjaśniając obecnym 
cal zwołania zebrania. Po wyborze p. mcc. Domagały prze­
wodniczącym zebrania, wygłosił podharcmistrz Chorągwi Po­
morskiej, p. Lendzion z Brodnicy referat informacyjny. Przedsta­
wił znaczenie harcerstwa db kraju, rolę Koła Przyjaciół 
riarcefstwa, tej organizacji, godnej najżywszego poparcia ze 
strony starszego społeczeństwa, gdyż bez tej pomocy i współ­
pracy młodzież nie spełni należycie swych zadań organizacyjno- 
wychowawczych. Następnie zabrał głos p, starosta Skłodowski, 
zaznaczając, że harcerstwo jest pierwszorzędną szkołą społecznego 
wychowania na czynnych, samodzielnych, twórczych ludzi 
i dobrych obywateli — dlatego też obowiązkiem społeczeństwa 
jest roztoczenie opieki nad tą młodzieżą przez gremialne 
wstępowanie w szeregi Przyjaciół Harcerstwa. Przybyły na 
zabranie komendant lubawskich harcerzy, p, Czajkowski 
omówiwszy ideę harcerską i przedstawiwszy ruch harcerstwa na 
terenie naszego powiatu, zwrócił się z ap^iem do obecnych, by 
zswste i chętnie służyli harcerstwu radą i pomocą, tak moralna 
jak i materjaloą ’ H

Obecni po {zapoznaniu się 2 regulaminem Koła Przyjaciół 
uchwalili Keło takie stworzyć. Po przyjęciu około 50-ciu 
członków wybrano zarząd, którego skład przedstawia się a*, 
stępająco : p. starosta Skłodowski, ks. radca Papę, ks. dr. Pryba 
pp. barm, Kurzętkowski, mec, Domigała, insp. Woźniak, apt’ 
Maternicki, Nowaczyk, Wasielewski, Blnerowska. Chełkowska, 
Jankowska, Klinhwska, Modrzejewska.

W wolnych głosach poroszono sprawę Zlotu Chorągwi 
Pomorskiej oraz wycieczek harcerskich, poczem przewodnicząc? 
lolwowai zebranie. * J

Odznaczenie odznaką Pamiątkową Więźniów 
Ideowych.

Nowemiasto. W ostatnich dniach Kapitał* .Odznaki P.m, 
Więźniów Id. 1 lat 1919—21* we Warszawie nadała pp. kapcowi 
N. Ewertowskiemu i post. J. Kowalskiemu i  Nowegsmiast# 
dyplom i odznakę pamiątkową.

P. Ewertowskiema nadano odznakę za to, iż n* skutek de- 
uuncjacjl został w kwietniu 1919 przez Grentzschutz za rzekomą 
zdradę stanu aresztowany i odstawiony do więzienia wajsk. w 
N* Iławie, gdzie przebywał 3 tygodnie aż do głównej rozpraw?

SS?Ifn.y z° stał ni, 9 ralesi*cy twierdzy. Po założenia apelacji, 
w której osk powoływał się jeszcze na 1 świadka, dzięki inter­
wencji ks. radcy Psiego 1 p. Jana Ciszewskiego, p. E. został do 
nowego terminu przez poręczenie puszczony na wolneść. Po 
zwolnieniu go przedostał się na wolną już ziemię poznańską, 
gdzie ukrywał się aż do oswobodzenia Pomorza.

i ? osj* ? \  "4£\  ^ 0Wi*s** to, iż, będąc żołnierze» niem, we 
wojnie światowej na froncie rumuńskim, dostał się do niewoli 
rumuńskiej, skąd wstąpił do organizującej się artnji polskiej, gdzie 
służył w Il-gim. korpusie Wojsk polskich I na froncie na Ukra­
inie dostał się 11 maja 1913 znów do niewoli niemieckiej i osa- 
dzany został wa więzienia w Parchtwia przez 6 tygodni.

Z tali sądowej.
Nowem U sta. Podcxx* roxprxw pried tot. Sądem Grodzkim 

15 b®- «kor.ai zo s tili: Czelpikawski A. x Bachwałdu, pow.

Na ogniwa bratniej miłości.
Na wezwanie p. Eleonory Sierszeńskiej składam 5 zł i proszę 

o tworzenie dalszych ogniw p. M. Ż m i j e w s k ą .
Bronisława Kaszubowska.

Na wezwanie drh, Józefa Sierszenskiego składam 5 zł i pro­
szę o tworzenie dalszych ogniw p, mec. S a h r e go ,

Roman Kiszubowski.

Na wezwanie składam 3 zł i proszę o dalsze kacie łańcucha 
pp. J ó z e f a  G ó r n o g o ,  J a n a  C z a j k o w s k i e g o  browar, 
p. J ó z e f a  B r o n i e w s k i e g o ,  T e o d o r a  T y s l o r a  
i p. L e o  na S z u l c a  rynek, Jan Spitewski.

Wazwini, składam 5 zł i proszę otworzenie dalszych ogniw 
pp. I r e n ę  S z a ł c ó w n ę ,  H e l e n ę  D r o z d o w s k ą ,  
J a d w i g ę  C z a j k o w s k ą ,  Ma r j ę  B a i e w s k ą  i H e l e n ę  
O s t o p o w i c z ó w n ę .  Antonina Kasprzycka.

Wezwany przez drh. Breńskiego składam 3 zł i wzywam do 
dalszego kucia ogniw drh. J a n a  B o j a n o w s k i e g o ,  
kierownika Elektrowni z Lubawy pp. J a n a  Z a w a d z k i e g o  
Lubawa wybudowanie, E d m u n d  S t a l e 5 go  Lubawa wybud., 
F r a n c i s z k a  M a o z o l f i  z Byszwałda, J ó z e f a  L i - 
c z n e r s k i eg o z Rakowic, J a n a  M o s a ł s k i e g o  
ze Zlotowa, S t a n i s ł a w a  P o k o j s k i e g o  z Kazanie.

Ignacy Zieliński.

Wiążę łańcuch na Zlot Sokoli i składam na ten cel 5 zł.
Aleksander Jarzęcki,

Na wezwanie składam 3 zł, i wzywam do dalszego kacia 
ogniw pp. J ó z e f a  Wi l l a ,  J ó z e f a  W e s o ł o w s k i e ­
g o  i M a k s y m i l i a n a  D e m b o w s k i e g o .

Jnljan Jurkiewicz,

Na wezwanie składam 5 zł, i wzywam do dalszego kucia 
ogniw pp. F r a n c i s z k a  J a n k o w s k i e g o ,  A l f o n s a  
T r u s z c z y ń s k i e g o  i A n t o n i e g o  R a s z k o ­
w s k i e g o .

Brunon Jankowski.

Wezwany składam 5 zł i wzywam p, Wł. Z u r a l s k i e -  
g o, sen z Wałdyk i kier, szk. powszcch. p. L a n d s b e r g a  
z Taszewa. _____  Roman Bloch.

Wezwany, składam 5 zł wzywam drh. M a k s y m i l j a n a  
D e m b o w s k i e g o ,  kupca z Lubawy. Wł. Maliszewski,

Wiążę łańcuch na Zlot sokoli do Gdyni i składam na ten 
cel 3 zł. prosząc o dalsze kucie łańcucha W, P. naczelni- 
kową B i e r n a c k ą ,  mececisawą J a r z ę c k ą ,  
S t i e n s s o w ą  i Ż m i j e w s k ą ,  Armela Piotrowiczowi,

Ni wezwanie draha Asta składam 3 zł, i wzywam do dal­
szego kacia łańcucha pp. B e r n a r d a  K a r c z e w s k i e g o  
— Rożenial, S •  w I ń s k 1 e g V A  1 o ] z e g o — Pomierki. S t a- 
n i s ł a w a  M y s z k o w s k i e g o  — Lubaw#.

Franciszek Czacharowski,

Grndiiądz, za nielegalne przekroczenie granicy na 2 dni więzie­
nia, Za nielegalną iprawę roślin tytoniowych uk*rsni zostali * 
Brzozowski Wł. z Wesołkowi za 28 krzew, na 30 zł grzywa? : 
Buhński lin  z PacóHo wi za 5 krzew, na 5 zł: Zalewski J5zef 
z Ostrowitego za 110 krzew, na 140 zł; Bejer A. z Pacółtowa za 
3 krzew. 2,50 zł; Dudek M z Pacółtowa za 55 knew, na 35 zł 
grzyw.; Hincmsn K. z Pacółtows za 12 krz. na 7.50 zł grz?w * 
Grafie wikt H. z Pacółto w* z* 16 krz. na 10 zł grzyw! 
i Zsbrowski Jan z Mroczna zs uprawę 8 mtr* samego tytanit 
I 61 krzewów pomiędzy warzywem na 120 zł grzyw. Następnie 
ukarano za wyszynk alkoholu bez patentu : Opiorę St. z Tylic 
na 200 z!, Lipińską A, z NowegomiasU nt 20 zł, Krajnika Ig. 
z Krotoszyn na 20 zł i Jaroszewskiego, Teiraera, Wierczyńsklego 
i Puchalskiego z Nowagomiasta za używanie alkohol* w lokalu 
nie posiadającym wyszynku, po 10 zł grzywny.

Podziękowanie.
Łudaw a, Kiermasz, jaki 12 bm. urządziło tutejsze Stowa­

rzyszenie Pan Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo, wypadł lak 
głosi «pinja, ku ogólnemu zadowoleniu.

Zbożnej pracy błogosławiło niebo piękną pogodą, obywatel­
stwo nasze stawiło się licznie. Będziemy więc mogły spełnić 
swoje zadanie i ubrać ubogą dziatwę, przystępującą do I uroczy­
stej Komunji sw. Bardzo serdecznie dziękujemy wszystkim t?m 
Szanownym Państwu, którzy dstkami swemi do bufetu 1 do lo- 
t»rji fantowej przyczynili się do udania się imorezy. Z wdiię- 
cznoścfą wspominamy pomoc, jakiej doznahśmy od .Sokoli* 
od Harcerstwa, od Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej, od .Koli 
Polek*, od Kręglarzy or.z od Pinów z konferencji św. Wiucen- 
tego a P»nlo. Wogóle wszystkim razem ikłsd.my serdeczne 
• Bóg zapłać * !

Z tnąd Stów. Pań Mlbsiirdzia św. Wincentego a Paulo,

Źydoirikt bezczelność
Lubaw*. Jeden z tat. kopców otrzymał w tych dniach 

pocztowy z Warszawy, zapisaną hebraiskiem pismem, którem 
widocznie posłaguje *1, w korespondencji żydowska firma Ta 
nenbanm i Kobyłta. Mim» najlepszych chęci kuoiec ów nie 
mógł tej Pocztów*! przeczytać. W całem miaście niema takiego, 
kłoryby umiał treść tej pocitó a ki przełożyć, Jakiż więc sens po­
sługiwania się takim lęzykient w kraju, któreg-. z wyjątkiem 
garstki inteligencji tydwsKiej, nikt nie razamie. Fakt teu dowo­
dzi, do jakiego stopnia dochodzi żydowska bezczelność.

Praca ustala.
Lubawa. Garstka bezrobotnych, która z tikim mozołem 

i nakładem starań inoiegów otrzymała pra ę przy dokończanla 
rega.acji rzeki Drwęcy, przestała obecnie pracować. Powodem 
nikówCSt br*k p*ea,ęd*y a* *ydl* zatradnionych robot-

Z Pomorm,
50-letnl jubileusz małżeństwa,

Pol. Brzozie. Da. 13 bm. obchodził! swe złate gody mił- 
ieńskze p. Józef Przybylski ze swą małżonką Balbiną, Na in- 
tencję jnbilatow odprawił w kościele parafjalnym Msze św. ks 
Wohenoerg, podczas której przemówił w podniosłych słowach.' 
Potem w domu jubilatów odbyła s ą uroczystość rodzinna.

Szanownym jcbilatom i Redakcji życzy wszelkiej pomyślno­
ści oraz szczęśliwego doczekania się diamentowych godów?

6-letni chłopiec wzałecil pożar.
W ąb rz tzao . W zabidowznia Dipskiej Genowefy w Wł 

brzeznie powstał pożar, który zniszczył stodołę wraz z narzą- 
dzlami, maszynami rolaiczeml, wyrządzając szkodę na sarnę 7000 
zł. SpaUny objekt był ubezpieczony na kwotę 9J00 zł. Ogień 
Wł“‘' ci* nieostrożność 6-letni Borkowicz Antoni, brat po-
zspałkami?* ' k‘6f7’ “ ak,,,C X* kar*e* i ]•}«■«, przyświecił zobie

Na zlot do Gdyni.
N oweraiasto. Na apel zarzęda tat .Sokoła* na c*łe Zlotu 

Dzielnicowego jako pierwsi pospieszyli z ofiarami i złożyli w re­
dakcji: ks. prof. Dembfeński 5 zł, p. Boi. Jentkiewicz 10 zł. w. 
Fr. Barański 5 zł, N. N. 5 zł.

Z okazji pobyto w naszom .mieście złożył w naszej redikejt 
dyrektor browaru toruńskiego .Śmietanka* p. Adam Chronowaki 
z Torania-Podgórz 20 zł na cele zlotowe dl* tat. gniazda Soko­
lego.

W dalszym ciąga nawiązał się lancach, którego inicjatorami 
*ą P- aptekarz Maternlcki i p. Ignacy Olszewski z Nowegomiasta.

Stosownie do apelu zarząda „Sokoła* składam na wyjazd 
drażyny na zlot do Gdyni 5 zł. Prozzę o złożenie dalszych 
datków p p ; A p t e k a r z a  K y c l e r a  i c z ł o n  k. k o ł a  
b r y d ż o w e g o  p p i D y r .  B o r k i ,  M e c . D o m a g a ł  
i S ę d z. P a u 1 a z a. Apt. Matermcki,

Na apel zarząda Sokoła na wjjazd drużyny tutejszej skła­
dam w redakcji 3 zł. i proszę o złożenie dalszych datków kapce 
p. B, Gęstwlckiego, p. Krzyżaniaka Michała i p. Michalaka, 
wszystkich z Nowagomiasta. Olszewski,

OjzuścI uliczni grziują,
Grudziądz. De chodzącego za interesami ulicami miasta 

niejakiego Kowalskiego Jana z Gorzu chowa przystąpiło dwóch 
nieznsnych ma osobników i wdali się z nim w rozmowę. W 
pewnym momencie jeden .znalazł* na nlicy paczkę z pieniędzmi, 
któremi obiecał się z Kowalskim podzielić, byleby tylko zacbowai 
tajemnicę. No i jak to zawszo w takich wypadsach bywa, 
nadszedł drugi, domagał się wydania pieniędzy, przeprowadzi! 
rewizję, także i n Kowalskiego i poszedł. Razem z nim zniknęło 
Kowalskiemu 200 zł.

Smętny był koniec przygodnej znajomaśd. Kowalski po­
został na alicy osamotniony, w dodstka bez pieniędzy. Toteż 
zmartwiony ndał się na policję, gdzie przygody swoje opowie­
dział. Gdyby Kowalski czytywał gazety, wiedziałby o .kawałach*, 
jakie sprytni osznści z kmiotkami urządzają.

Napad bandycki.
G rudziądz. Na idącego szosą w pobliża Stanisławowa pod 

Grudziądzem rolnika Lana z Buzowca dokonano onegdaj po po­
łudnia napadu rabnnkowega. Otóż z przydrożnych krzaków 
wyskoczył jakiś tęgi drab, który, uderzywszy kilkakrotnie w gro- 
wę z tyła rolnika, usiłował gc obrabować.

Na krzyk napadniętego bandyta zbiegł, zabierając tylko 
czapkę i laskę.

Policja aresztowała sprawcę napadu, Jana Wietrzykewskiego 
z f ranciszkowa pad Grudziądzem, który przyznał się do zarza- 
canego mu czyna. Śledztwo prowadzone jest — ze względu na 
charakter przestępstwa — w trybie doraźnym.

Utonął przy łow ienia ryb.
ix jL ^ora«w. ubiegły piątek późnym wieczorem wyjechił 
łódką g* Wisłą niejaki Kazimierz Kryszczak, pracownik urzędu 
pośrednictwa pracy, lat 31, do wyłażonej przezeń linki z haczy­
kami na ryby i w pewnej chwili K. wypadł z łodzi, wskutek jel 
przechylenia się lub z innego pewedu, a, niej umiejąc pływać, 
utonął, Zwłok jego dotychczas nie wjłowiono*

Śmiertelne zaczadzenie,
Swiecie. W nocy na 4 bm, w zabudowaniu Młacka 

Leona w Jismca, pow. świecki, powstał pożar, który zniszczył 
dom mieszkalny. Podczas pożaru zaczadził się dvmem 82*letni 
deputatnik Kostka Antoni, który zmarł tej samej nocy.

Tragiczna śmierć dziecka.
iiafnerm łyii, pow, chojnicki, Onegdaj wydarzył sit ta 

tragiczny wypadek, Dwuletni synek robatnika Wyszka bawił 
się bez dozoru nad dołami z wodą, W pewny» momencie wpa­
dło dziecko d# wody i ltonęio. Mimo, iż zaraz wypadek «po­
strzeżono i dziecko z wody wydobyto, wszelka pomoc okazała 
się bezskuteczna. Dziecko zmarło,

|Kronika kościelna.
P elp lin . J-E* Ks, Biskup Dr, Okoniewski we wtorek, 14 go 

czerwia rb. udzielił insty tte ji: 5 *
Ks. karat. Fel Baamgartowi z Kogzelew na prób. wLalkowech, 
Ks. adm. Alojzemu Deji z Topólna na probostwo w Topólnte; 
Ks. *dm. K.rol Msntkowi z Janowa na probastwo w Jan# wie- 
Ks adm. W. Lewzadowsktema z Białut na prób. w Białataeb- 
Ks, prób. Józefowi Stockowi na probostwo w Gruczaie *

n . c , !Qryk° 7 ‘ Szamąaowi, proboszczowi w Nawrze,na probostwo w Starogardzie;
Ks. prób, Leonowi Tychnowskiemu z Borzyzzków n t pro- 

bostwo w Konarzynach, p

Przejechano dziecko.
Tczew. Dnia 6 bm w godzinach popołudniowych naje­

chała pewna furmanka 6-letnią dziewczynkę. Z powada ciężkich
lekarskfej, k° Zm*rł° mim° n* 'Jcbmi*stowtj pon-.ucy

Z dachu wagonu |pod pociąg.
i tc*e" skJ- Między łtacjami Malinowa

^*ljc*kowo.*Mdł 14 bm. z d*ebu wagonu pociąga towarawega 
pod koła pociągu bezrobotny Edmand Mrugowski z Bydgoszczą, 
który jechał do Gdyni za pracą. Koła zmiażdżyły ma abie nogi! 
Nieszczęśliwy, przewieziony do szpitala tczewskiego, zmarł,

Z  da lszych  stron
Prufeaor uniwersytetu lubelskiego akazanr 

na 3 lata więzienie
ąrsząwa. Po dwudniowe! rozprawie w warszawski!«

„oT. " I ” " ,« ,* .
ega oetzegaFiedorowicza, oskarżonego o nadąża­

cie pełnomocnictw, wystawionych przez General Motors oraz 
° pr*y^ ł*SZCI*nie dokumentów na szkodę pośrednika A, Eksnera. 

bąd okręgowy nniewinnił oskarżonego z zarzata orz*»
nrł??IC/ enił lyS' ,zł ’ ,aiewinil również oskarżonego z zarzata przywłaszczenia opcji oraz zarzotn przywłaszczenia pokwitowa­
nia. Natomiast sąd aznsł adw. Fiedorowicz* winnym nadażać 
pełnomocnictw na szkodę firmy i skazał go na 3 lata więzienia 

Wyrok wywołał ogromną sensację. Oskarżony pozostał na 
wolnej stopie za złożoną jnź poprzednio,kaucją hipoteczną.

Hiatorja 200 zmiętych owiec, z których 
T> , 70 zdechło..

fakci?: ° mSfc' 8 *d0* ak*’ d.nosi o następującym
,W powiecie radomskim, w majątki Borowna 

tor zajął właścicielowi za długi 200 owiec. Owce te p’rzez « łń

zdechło ęzCUgł5Su*i0ne były Wrl° ,e,n 1 Ch0l“, > t0 tei 70
r. t nJ .°WA 0pieki fli.d Zwierzętami zrobiło doniesienie do Proku-
u ! ł  ?!*d» mł*8!ł,e  s ę ak*r,a i* wlanych. Proknrątor jednak zna- lazł się w trudaem polożeuiu. Kogo bowiem nociai?n*ć a«
powiedli,lnośd? Właściciel z.jętfgo i .w « t« * a  ^wewo nie 
jest zobowiązany karmić go zadarma, a egzekutor nie ma nrzv- 
znanych na ten cel fandnszów. S “ e M* przy

śct d l7  wierzycieliT*?6 ' lni8ICZ#a# włłfciciel* b«  korzy.



Otwarcie konferencji 
w Lozannie.

Mowa Mac Donalda,
Lozanna, 16. 6. Pieaydcnt Związku Szwajcaiakic- 

( i  Meita dekeaał otwarcia koafeiancji.
Koaftriacja w Loaa.nic rozpoczęta się mową 

Mac Daaalda.
Mewa w kolorach niezwykło czarnych odmalowała 

obocną sytnacją międzynarodową.
Mac Donald podkreśla, io świat stoi przed K o i­

li«« ścią katastrefy, o ilo konferencja w Lozannio nie 
dojdzie do poroznmioHin i roznltatn.

W  mowie Mac Donalda meśaa podkreślić n.stą­
pające pankty, nt których opiera środki ratneko:

Trzeba «graniczyć pemoe społeczną jednostce.
Należy stwierdzić, śo zasadą naczelną mnai być, 

i i  zobowiązania nic mogą być odrznconc jednostronnie,
Dalej twiordził Mae Donald, źo jeśli chce się 

.niknąć niedotrzymania zobowiązań, trzeba zgodnie 
ztowidowłć zobowiązania, któro okazały się nieme śli­
wo (incapables) do wykonania.

Wroazcio, źo dla osiągnięcia resaltatn pomyślnego, 
E.topa nic meśc działać sama, poczem «świadczył, 
źo .Stany Zjednocz«no pozwoliły nam mieś nadzieję, 
ic  będą kooperowały razem z nami“.

Mewę swą zakończył Mac Donald w tanio gorą­
cym donośnym głosem.

Moratoria Bi dlagdw lojeooydi 
na prietiag trwioła kooferencit 

reparacyjoe].
Deklaracja 5 mocarstw.

Lozanna. Dragin peaisrfztni* planarne kenfo- 
renrji roparacyjnoj zaczęło się o gadz. 10 rano. Za­
raz na początku posiedzenia wtzwtno prażę na zślę, 
aby zakomunikować im wiżny dokument, mianowicie 
deklarację głównych mocarstw wierzycielikicb, w spra­
wie zawieszenia płatności edszkedowawczych na akres 
kcnfarencji raparacyjnej. Po edesytanin dtklaracji Mac 
Donald prosił dziennikarzy o opuszczania sali obrld.

Deklaracjo Anglji, Francji, Włncb, Bilgji i Japoaji 
w sprawie ziwioaunia platneści rat teparacyjnyeh 
mówią, iś wabtc rosnącej powagi niebezpieczeństwa 
ekonomicznego i finansowego, któro grozi iwialu 
t pilności problemów, który«h badanie j«»t misją ke- 
faroncji, p rabie my te wymagają totwiązania kańcowago 
i dokładnego, które powinny być szakane bez zwłoki 
i bez przerwy, wobec tego przeprowadzania spłat, 
należnych rządem, nczestniczącym w keafercnrji, z ty­
tułu odszkodowań albo długów wejonnycb, winno 
być wstrzymane na czas koafcrencji, która zgodnie 
i  wclą rządów niżej podpisanych mnai osiągnąć rezul­
taty w meiliwic najkrótszym ekrasie esasn.

Ogloazeai deklaracja pięcin mocarstw stanowi do­
kument dniej wagi. Ogłaszani* jej jnż w drogim 
dn u kerfercacji jest świadectwem zaacztnii współ­
pracy francusko-angielskiej, dzięki ktdraj «prawa wstrzy­
mania spłat z ty tulu edazkadewań i dłagów wojennych 
maże być załatwiona tak asylke. Deklaracja jest ró­
wnocześnie apelem do Stanów Zjednoczonych, aby 
przez wyrzeczenie się dłagów amcźliwiiy definitywna 
załatwianie sprawy. W kełach ketftteacji panuje 
priekonanie, że przes to poważne ustępstwo w dzie­
dzinie edazkedowiń ze atrony Francji nyska ona tam 
ustępstwo w dziedzinie politycznej, tj. w dziadzinie 
bezpieczeństwa.

Były Kaiser Wilhelm wrata do Niemiec.
Bttlin. Opowiadają, że były cesarz niemiecki 

Wilkelm li opuścił swoją aitdsibę i po krótkim po­
bycie w holenderskiej miejscowości kąpielowej Ztns 
v)(it ma wyjechać do Niemiec i csląść w Kebnrgn.

Rząd Papasa rzekomo zdecydował aię na udzie- 
lenie Wilkelmawi II prawa powrotu.

Wilhelm po raz pierwszy ad rekn 1919 cpaścił 
Daorn (jeśli nie liczyć pobliskich wyjazdów de 
Amitcrdamn) i brwi w gościnie n zacnego bankiera 
niemieckiego vea Heyas w Z»mvaoit. W związku 
z tą wizytą przypaszczają, iż niemieckit etery finan­
sowe są zainteresowane w powrocie Wilkclma do 
Niemiec.

S in u s ie  „Dala P im a rsk leg a“
za zniewagę i obmowę publiczną.

Przed toruńskim Sądem Grodzkim odbył się proces z oskar­
żeni* prywatnego Magistratu a . Totunia przeciwko red. „Dnia 
Pomorskiego* Stan. Nowakowskiemu. Do skargi przyłączył się
osobiście prezydent miasta Bolt, Oskarżycieli zastępowi! mec. 
dr, Ossowski.

Przedmiotem oskarżenia był irtyknł z ł l  czerwca 1931, w któ­
rym „D. P.* wspemimł o «wełnieniu ze służby nauczycielki p. T. 
przez Magistrat i między in. pissł o Msgistrscie w. Terania do­
słownie, jak następuje:

„Magistrat ni, Torunia zadrwił sobie z wyroku Najw. Trybs- 
nsło Administracyjnego, że „popełnił niezwykłe bezprawie w 
stasunkn do kobiety“ że, „jest winnym bezprawia" w stosunku 
do nauczycielki T,s za które władze nadzorcze (wówczis „ojciec 
chrzestny“ „chrześniaka” „D, P.*) powinny Magistrat pociągnąć 
do odpowiedzialności, dalej, źo „Magistrat dopuścił się wy­
kpienia pgyrokts Najwyższego Trybunału Admin,% że „w Magistra* 
cle nie respektowano prawa % „należy poddać Magistrat pod |
pręgierz opicji publicznej za nadużycia*, że „genjilni prawnicy 
magistraccy drwią sobie z wyrckn Najw. Trybtnałn Admin.*, 
źe „postępowanie Magistratu nie licuje z godnością Związku 
Komunalnego*, źe „zapewne władzem zaborczym nie jest znane 
tak jaskrawe deptanie przepisów prawnych*, źe „Magistrat wi­
nien jest prawdziwego skandalu*.

Adw. dr. Ossowski, podniósłszy z jednej strony ciężkość 
zniewag, wyrządzonych polskiej władzy samorządowej i zupełne 
fiasko c siło wiń oskarżonego w kierunku dowiedzenia prawdy 
tego, co twierdził i rozgłaszał w artykule, wskazał na fakt, źe 
właśnie powołane przez oskarżonego akta administracyjne wyka­
zały zupełną prtwidłoweść uraędcwania Magistratu w sprawie 
nauczycielki T, i w dłuższych wywodach prawnych kwalifikował 
niesłychane potwarze oskarżonego, rzucone bezpodstawnie na 
oskarżycieli.

Sąd ogłosił wyrok, którym skazał redaktora cdpcw, „Dnia 
Pomorskiego“. Stanisław* Nowakowskiego,za zniewagę i obmowę 
publiczną ns BO zł. grzywny, w razie nieściągalncsci na 8 dni 
więzienia, na koszty postępowania i piblikację wyroku na koszt 
oskarżonego.

Tr»je dzieci sp ło n ę ło  żywcem.
Chojnice. W Mielnie, koło Chojnic w domu, zamieszkałym 

przez dzierżawców rolników Jana Chrzana oraz Rucę wybnebł 
pożar, który zniszczył doszczętnie dcm mieszkalny, stodołę 
i chlew, W płomieniach poniosło śmierć troje dzieci Chrzana: 
o-letnie, 3 letnie i 6-miesięczne, które pozostawiono bez opieki 
w domu, gdyż rodzice znajdowali się w polu * przy robocie. 
Ponadto spalił się cały inwentarz żywy. Przyczyna pożaru 
nieustalona. Ogólna powstała szkoda przez pożar wynosi 
10,0(0 zł. Poszkodowani byli abezpieczeni.

Złodziej cmentarny zmarł ze etracłm  
na w id o k  czarnego psa.

W ilno. Niezwykły wypadek wydarzył się w Dryczkach na 
Wileńszczyźnie. Zmarł tam niedawno zamożny gospodarz P, 
Mieszków, jriwcsławny. Dwaj sąsiedni Bazyli Kojnnów i Stefan 
Pieronów postanowili cbrabtwić jego grób, gdyż rozeszła się 
pogłoska, źe w mcglle Mieszkowa zakopano szkatułę ze złetemi 
rublami carskieai. Podczas rczkopywania mogiły w nocy 
z sąsiedniego pustego jeszcze grobu wyskoczył... duży, czarny 
pies. Przerażeni złodzieje rzucili się do ucieczki. Pieronów nie 
«biegł daleko. Padł tiupcm na skutek ataku sercowego. 
Kojrancwa, nieprzytomnego ze strachu, ujął dozorca cmentarny.

Hydra krzyżacka aa Pomorzu 
podnosi głowę.

Wąbrzeźn*. Wielkie ebnieeni* wywrę łoją w 
*»*ł«ez«ństwj* w Wąbrzeźnie wybryki teatejizycb 
Niemców, którzy na każdym kroku starają się pod­
kreślić swą butę wobec Pniaków.

Np. na al. Kjólewej Jadwigi przaehodnie bywają 
zaskoczeni piosenkami niemicckiemi w rodzaju „Dtt 
Kaiier ist cia lieber Menu*. Ponadto częeto słyszy 
się z okien domów, zamieszkałych pracz Niemców, 
granie płyt granit fenowych z hymnem narodowym 
niemieckim „Dentachland*, Dcntsefciand, iibtr a lita”. 
Tego rodzaje prowokacyjne zachowani* aię zamie­
szkałych ne terenie Wąb«z< źna Niemców podnioefi 
opluję publiczną tego miaata i wywołaj* egótse 
wzburzenie.

Niemieckie okręty wojenne w Gdtńsku.
Berlin, 16. 6, Jak donosi „V«sauhe Zeituag“, 

de Gd.ńcka mkodąć się z wizytą czterodniową od 
24 do 27 czerwca krążownik nicm!«rki „S.hleaien- 
i dwl torpedowca. Dowodzi admirał F«orator.

K ą C I R  RADJ OW I.
Audycje Polskiego Sł&dja w W a n itw ie
W tc r^ ł, 21 b ił .  12.10 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

12.45, 13.35 15 10 Płyty gr. 15,30 Chwilki lotnici*. 15.35 
Komun. Państw. Urzęd. tyycb. Fiz. i Państw. Zw, Spcrt. 15 40 
Płyty gr. 16.35 Komun. O n tr. Bitira Hydr, dla żeglugi i rybi* 
ków, 16.40 Cdrayt: „Pływanie sportem mis*. 17.C0 Popularny 
koncert sjmf, Filhum. Wsrsz J8 00 „Zagadnienie Picy fiku“,
18.20 Muzyka lekki i taneczni. 19.35 Piasowy Dziennik Radj*
19.45 „Bieżące wiadomości lolnicze“. 20,00 Konceit wieczorny 
ork. Filbaim. Warsz. 20.55 Feljeton pt, „Reymont u siebie**. 
21.10 Koncert. 22.C0 Muzyka taneczna. 22,40 Wiadomości spor­
towe. 22.50 Muzyki taneczna,
I I  Środa, 22 bm. 12,10 Codzienny Przegląd Prasy Pol
12.45 13.35 15.10 Płyty gr, 15.35 Chwilka morjka i kclcnjalna. 
15,40 Audycji dla dzieci a) Obrazek „Zegnsj szkeło“, b) .Listy 
cd dzieci*. 16.C5 Płyty gr. 16.35 Komun. Centr. Binia Hydr* 
dla źegl, i ryb. 16.40 Skrzynki pocztowa. 17.C0 Koncert popu­
larny ork. P.R. 18.C0 „Sport w życiu młodzieży* (trans. % Wilna)
18.20 Muzyka taneczna, 19.35 Prasowy Dziennik Rtdjowy*
19.45 „Skrzynka pocztowa rcln,* 20.C0 Koncert chóru ukraińska 
20,55 Kwadrans liter. Nowela B. Prusa p. t  „Widzenie*. 21.1C 
Recital fortepianowy Z. Drzewieckiego. 21.50 D«datek do Pras* 
Dziennika Radj. 22.C0 Muzyka taneczna. 22.25 Odczyt w języku 
egperscckim pt. „Dane statystyczne o Polsce* (trans, z Krakowi, 
22.50 Muzyki taneczna,

Dział licytacyjny.
Sprzedawane będą:

D n fi 22 bm, o godz, 2-ej po poł. w Rybnie 1 sztapd 
desek 25 3. Zbiórka licytantów na tartaku,

D nia 23 bns. o gedz. 9,30 przed poł. w Toszewie u p„ 
Izydora Zasuw* ; jałowica, młóckark*. brukwiarka, 6 marchlakow* 

O godz. 10* ej w Tnszewie u p. Fr. Falkiewicza : rower męsk 
maciora, warchlaki, cielaki, waga decymalna.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowania oficjalne z dnia 17. 6,

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyt# m i  22,50—23,00
Past wica 23.00—24.00
jęczmień brtwirowy 20.00—21.50
Owies 20,00—20.50
Mąka żytnia 37.00—38.00
Mąka pszenna 65 proc. 40.00—42.00
Otręby żytnie 14.00—14.25
Otręby pszenne 12.25—13.25

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łnpicki w Nowem mieście,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni®* 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się nledostarezonydb 
unmerów lub odszkodowania.

5- K. 7 31.
Przetarg przymusowy.

Nieruchomość położona w NOWEMMIEŚCIE obszaru 
0,1,64 ha, wartość użytkowa do podatku budynkowego 580 Mk., 
plan z budynkiem i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Nowemiasto karta 173 na imię 
MAHSA NADOLNEGO zostanie
dnia 27 września 1932 r. o godz. 10 przed poł.
w drodze egzekucji wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój nr. 10.

Nowemiasto, dnia 6 czerwca 1932 r.

Sąd Grodzki.

5. K. 13 30.

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w NOWEMMIEŚCIE o obszarze 

0,1,94 ha, dom mieszkalny ze sklepem, śpichlerzem i zabudo­
waniem i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana 
w księdze grantowej Nowemiasto karta 36 na imię kupca 
ANASTAZEGO PŁOSKIEGO z Nowegomiasta zostanie
dnia 21 października 1932 r. o godz, 10 przed poł
w drodze egzekucji wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój nr. 10.

Nowemiasto, dnia 9 czerwca 1932 r.

Sąd Grodzki.
5. K. 18/31.

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w NOWEMMIEŚCIE o obszarze 

0,2,38 ha, podwórze z budynkiem i w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Nowemiasto karta 67 
na imię JANA CHEŁKÓWSKIEGO, mistrza krawieckiego, 
zostanie
dnia 4 października 1932 r. o godz. 10 przed poł.
w drodze egzekucji wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój nr, 10.

Nowemiasto, dnia 6 czerwca 1932 r.
Sad Grodzki.

5. K. 16|30.
Przetarg przymusowy.

Nieruchomość położona w MIERZYNIE obszaru 7,46,57 
ha, łąka, podwórze z zabudowaniami i rola iw  chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Mierzyn 
karta 19 na imię JULJI KALINOWSKIEJ zostanie
dnia 14 października 1932 r. o godz. 10 przed poł
w drodze egzekucji wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój nr. 10,

Nowemiasto, dnia 6 czerwca 1932 r.

Sąd Grodzki,

5. K. 15/31.

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w NOWYMDWORZE obszaru 

15,39,91 ha, rola, podwórze z budynkami i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze grantowej Nowydwór 
karta 73 na imię ROMANA JANKOWSKIEGO i żony jego 
HELENY z Gogolewskich, żyjących w spólności majątkowej, 
zostanie
dnia 28 października 1932 r. o godz. 10 przed poł
w drodze egzekucji wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój nr. 10.

Nowemiasto, dnia 9 czerwca 1932 r.

Sąd Grodzki.

Ogłoszenie.
Ogłaszamy konkurs na prze­

budowę w domu gminnym 
GRYŹLINY. W zakres tego 
wchodzą roboty: murarska, sto­
larska i malarska. Bliższe wa­
runki zasięgnąć można w so­
łectwie Grjźliny. Składanie 
ofert uprasza się do dnia 25. 
VI. rb. na sołectwie.

JARMUSZEWSKI.

Cokojowa-słuźąca
może się zgłosić zaraz — świa­
dectwa. RIAŁAGÓRA,

p Rakowice.
Potrzebny

praktykant
gospodarczy z ukończoną szkołą 
rolniczą od 1. VII, rb.

GRADUSZEWSKI, 
MAJ. NAWRA 

poczta Nowemiasto.

Podziękow anie.
Wielmożnym Państwu Majorostwu Iwanowskim za staro­

polską gościnność, jakiej doznałyśmy podczas wycieczki de 
Tyliczek, składamy serdeczne „Bóg zapłać“.

UCZENNICE GIMNAZJUM NOWOMIEJSKIEGO 
wraz z OPIEKUNKĄ wycieczki.

Poszukuję
25 ROBOTNIKÓW do piele- 
nia chwastu na torach kolejo­
wych, t. j. na stacji Zajączkowo 
i przestrzeń Zajączkowo—Nowe­
miasto, Kurzętnik— Radomno. 
Płaca akordowa za kim, 50 zł*

JAN WEJER, BRATJAN.

Mieszkanie
do wydzierżawienia i pokój 
umeblowany do oddania.
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy“ 

Nowemiasto,

Mam jeszcze parę morgów
trawy

do sprzedania.
WERBEROWA, Taborowizngfe,

Gęsi
na paśnik przyjmie

WOJTASIU WA
____ __________ m ik o ł a j k i;

Balkonowy pokój
umebl. z całem utrzymaniem 
lub bez od 1. 7. do wynajęclaa 
JERECZKOWA, Nowemiasto 

ul. Kazimierzowa 6. pr

KSIĄŻECZKI .
do nabożeństwa
oraz r ó ż a ń c e
•HTti.itttiiiiiMwtałMMHiHę*«*). ammiMtłiiniiiitiiMłH

p o l e c a  w wielkim wyborze 
po cenach p r z y s t ę p n y c h

Księgarnia „Drwęca“
Nowemiasto.


